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Cany ogłoszeń
*a wleraz m ili m i
trowy przed 1 zloty  
w telrśeie 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Oglo 
87. ’ nią tabelarycz- 
re  iOpróc.,a świą- 
te.'.zne 25 proc. dro
żej. Drobne ogło
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy
raz. Najm niej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miajsea 

dolicza się 25%

Sosnowiec, poniedziałek 12 sierpnia 1935 roku. Cena nuemru 1 0  grozsv
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Włosi oskarża]!) abisyftczyków
o sabotaż

Po katastrofie samolotu włoskiego kolo Kairu
RZYM , 11. 8. —  W edług nie

sprawdzonych dotychczas pogłosek 
krążących w Rzymie, przyczyną 
katastro fy samolotu włoskiego ,.S- 
81“  koło K a iru , w które j zginął m i
nister w łoski L u ig i Razza, by ł akt 
sabotażu.

Pogłoski te opierają się na przy 
puszczeniach, według których sabo 
taż nie b y ł wykluczony ze względu 
na to. że w locie uczestniczył zna
ny podróżnik a frykański br. Kran 
ehetti, k tó ry  ciesząc się w ielką po
pularnością wśród plemion a bisy ń- 
skieh, m ia ł do spełnienia w Afryce 
doniosłą misję polityczną.

W  Rzymie przypuszczają, że sa 
botażu dokonali w nocy agenci abi- 
syńscy, kiedy samolot znajdował 
się w hangarze w Ka iro .

Obecnie rozpoczęto śledztwo, 
które wykaże prawdziwość tych po 
głosek.

Cała prasa włoska poświęca 
wszystkim ofiarom katastrofy go
rące wspomnienia, nazywając ich 
pierwszemi o fiaram i b lisk ie j w o j
ny.

Los ich jednak — jak podkreśla 
prasa —  nie spowoduje żadnych 
zmian wytycznych, zakreślonych 
przez Massoliniego.

W IE L K IE  Ć W IC ZEN IA  BOM* 
BAR DÓ W  A N IA  PO W IETR ZN E

GO W OBECNOŚCI MUSSOLI- 
NIEGO.

RZYM, 11. 8. —  Pomiędzy Via 
reggio i wyspą Tino odbyły się 
w obecności Mussoliniego w ielkie 
ćwiczenia bombardowania powie
trznego z udziałem eskedr zarów
no lądowych jak i  morskich.

Po powrocie do Spezii Mussoli
n i p rzy ją ł defiladę f lo ty lli i kontr- 

, torpedowców.
W  okręgu Yeneto " Aridentinh"

■ Padana odbyły się w ielkie mane
w ry  lotnicze.

Zadaniem ich było zaatakowa 
nie Medjolanu przez samoloty z lo t 
nisk północnych.

Mimo szybkiego zaalarmowania 
eskadr medjolańskieh, samoloty 
bombardujące, które rożnem i dro
gami przybyły nad Medjolan, zgro 
madziły się nad miastem, przypu
szczając atak za a,takiem.

( Manewry, w których wzięło u- 
I dział 180 samolotów udowodniły, 

że pomimo najsprawniejszej i naj
bardziej zorganizowanej obrony 
przeciwlotniczej nie można całko' 

|  Mele zapobiec zbombardowaniu

miejscowości przez w ielką ilość sa 
molotów*
O K R E D Y T Y  i  BROŃ STARA SIĘ

A B I SYN JA  W  JAPONJT.
RZYM, 11. 8. —  Wbrew zapew

nieniom A b isyn ji, prasa włoska w 
doniesieniach z Add is - Abeby i 
D żibuti, in fo rm u je  o wyjeździe Da 
ha B iru  do Kobe, w charakterze 
pierwszego konsula abisyńskiego 
w  Japonii.

Prasa włoska utrzymuje, że rai 
sja Daha B iru, którego na dworzec 
kolejowy odprowadzało trzech 
dziennikarzy japońskich, będących 
równocześnie kupcami, polegać hę 
dzie na przeprowadzeniu rokowań 
w sprawie dostawy broni japoń
skiej dla Abisynji, przyezem nowy 
konsul zabiegać ma o uzyskanie 
kredytów w wysokości 50 proc. do
konywanych zamówień.

B . P .
HEMRYiC W A R SZA W SK I

STARSZY FELCZER, B. KOMENDANT STRAŻY OGNIOWEJ
OCHOTNICZEJ, B. RADNY MIASTA SOSNOWCA 

po krótkbh lecz ciężkich cierpieniach zmarł, przeżywszy lat 75.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, tj. 12 bm. o godz. 3-ej 

popoł. na cmentarz żydowski w Sosnowcu.
Na smutny, ten obrzęd zapraszają znajomych i przyjaciół, po

grążeni, w głębokim smutku
ŻONA, BRAT, SIOSTRY, CÓRKI, 

ZIFCIOWTE I  W NUKI.

Katastrofalne zderzenie się oociągów
■ wznieciło psler m stacji i w okolicznych lasach

BUKARESZT, 11. 8. Na stacji 
kolejowej Górny Teines na im ji Krtni
sztad—Predeal wydarzyła się wczoraj 
katastrofa kolejowa.

' Pociąg złożony, z 6 parowozów zde 
rzył się z pociągiem ciężarowym, zło
żonym z 32 wagonów - cystern, napeł
nionych ropą.

Zderzenie spowodowało pożar pier 
wszej cysterny a w kilka sekund nastą 
piła eksplozja, od której zapaliła się 
reszta wagonów.

Niebawem 3 cysterny stanęły w 
ogniu i morze płomieni ogarnęło całą 
stację oraz ciągnące się wzdluz toru

lasy. Budynki stacyjne zniknęły doslo 
wnie w płomieniach i raz po raz r wie 
gały się ogłuszające detonacje eksplo
dujących cystern.

Personal pociągu oraz funkcjonar
iusze stacji kolejowej zdołali zawcza
su schronić się w pobliskie góry.

Ze wszystkich stron nadjeżdżały 
straże pożarne i wojsko celem zwal
czania groźnego żywiołu.

Mimo energicznych wysiłków me 
udało się do późnych godzin nocnych 
ophaować ognia, który posuwał się co
raz dalej w głąb lasów.

100 tys. trupów-44 milionów bezdomnych
Straszliwy bilans wylewu Jang-Tse-Kiang
SZANGHAJ, 11. 8. — Wylew Jang 

Tse - Kiang w prowincjach lło  - Pen 
Nyan - Wei, Kiang - Si i Ho - Nan 
spowodował nieobliczalne straty rna- 
terjalne i niezliczoną dotychczas ilosc 
ofiar w ludziach.

Według informacyj przewodniczą
cego rządowego komitetu pomocy dla

powodzian w prowincjach tych zatonę 
io około 100.000 ludzi, a 14 nnljonów 
utraciło dach nad głową.

Powódź zniszczyła obszar 100.000 
kim. kw., a straty wyrządzone przez 
nią wynoszą pól mUjarda dolarów mak 
sykańskich.

Rzymanowa wypuszczona na wolność
CIESZYN, 11. 8,, (wł.) Żona znane 

go działacza polskiego w Czechosło
wacji p. Rzymanowa wypuszczona zo
stała z więzienia i niezwłocznie wyje
chała do Polski.

Rzymanowa pozostawała w wiązie 
niu w Morawskiej Ostrawie pod z«rza

tem prowokacji narodu czeskiego.
Prawdziwym jednak powodem are 

sztowania Rzymanowej była chęć wy
warcia zemsty przez czeskie władze ml 
ministraeyjne na mężu arenztowa-u'-j, 
który stawał w obronie uciemiężonej 
ludności polskiej.

Konferencja m n s t r a w
państw skandynawskich

BERLIN, 11. 8. Korespondent nie 
mieckiego biura informacyjnego dono 
si ze Sztokholmu, - iż ministrów iti 
państw skandynawskich mają; odbyć 
wspólną konferencję jeszcze przed nąj 
bliższą sesją lig i narodów.

Podobna konferencja miała miej 
see w roku 1934.

Aktor polski w  B e lg ii
ofiarą tragicznego wypadku
BRUKSELA, 11. 8. W Liege (Leo 

djum) odbył się pogrzeb aktora pol
skiego Tadeusza Warchałowskiego, 
który przybył przed kilku miesiącami 
szej emisgracji polskiej sztuki teatral 
do Belgji, gdzie reżyserował wśród na 
ne i uprawiał propagandę artystycz- 
ną.

Warchalowski padł ofiarą tragicz
nego wypadku, spadając z wysokości 
3 piętra klatki schodowej,

M n il W e M n ł i
Msłs Ententa

BIAŁOGRÓD, 11. 8. Prasa podo
je, że konferencja stałej rady Mai j 
En tenty odbędzie się w Bied 27 i 21 
b. m.

Progąam obrad ma dotyczyć pak
tu dunajskiego Habsburgów oraz snę u 
wy uznania ZSRR. przóz Jngosląw.ję-

Zgon sekretarza Stalina
MOSKWA, 11. 8. W Moskwie zmarł 

były sekretarz osobisty Stalina, ostat
nio wicedyrektor instytutu Marksa » 
Engla, stary bolszewik Iwan Towstu 
cka.

Przez Pacyfik
NOWY JORK, 11. 8. — Z Honolulu 

donoszą o nowym rekordowym prze
locie amerykańskiego hydroplanu - oh 
brzyma „Flying Clipper" na ' trasie 
Alameda (Kalifornia) — Honolulu.

Samolot wystartował z Alameda 
wczoraj o północy i wylądował w Ho
nolulu w sobotę o godzinie 17.05, bi
jąc dotychczasowy rekord na powyż
szej trasie, wynoszący około 4.000 km. 
o 83 minuty.

Załogę samolotu po wylądowanie 
w Honolulu przyjmowano niezwjkb 
owacyjnie.

Trasa Alameda — Honolu 
pierwszym etapem lotu na wyspę v\ a- 
ke.

„Flying Clipper" ma za zadanie 
zbadanie trasy, na której w przyszło
ści zorganizowana ma byt regułami 
komunikacja lotnicza pomiędzy Kali
fornią i Chinami.

Dygnitarz sowiecki 
skażamy na śimlerf

PARYŻ, 11. 8, Agencja Hayasa do 
nosi z Moskwy, że wt Leningradzie tka 
zano na śmierć za popełnione naduży
cia dyrakmia - koopci ivy .i y Katzencl 
sona, oraz dozoicę fabryki.

Katzenelson w ciągu 4 lat zdelrau- 
dowal 4 miłjony rubli.

11 pozostałych oskarżonych ̂  skaza
no na kary więzienia od 5 do 10 lat.
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Wola społeczna a nie partyjna
ustala kandydatury poselskie

Zbliżamy się do najważniejsze
go etapu czynności przygotowaw
czych do wyborów sejmowych; po
jutrze zbiera się zgromadzenie <>- 
kręgowe, mające rzeszy wyborców 
zaprezentować kandydatów na po
stów.

Wiemy, jak zasadnicza jest róż 
aica między ustalaniem kandyda
tur w dawnej ordynacji a ich wy* 
tanianiem w nowej. Kilkugłowe 
centrale partyjne, które dawniej 
zupełnie samowolnie mianowały 
kandydatów, narzucały ich wprosi' 
społeczeństwu wedle swego widzi
misię — zostają obecnie zastąpio
ne przez zgromadzenie przedstawi 
cieli samorządu, zrzeszeń gospodar 
czych i pracowniczych, organiza- 
cyj społecznych i kulturalnych. 
Już nie w konspiracji przywódców 
partyj, nie w kołach partyjnych, 
zapadać będą decyzje, kogo należy 
traktować jako kandydata, k ry ją
cego się pozatem pod anonimową 
cyfrą partyjnego „numeru" — ale 
zbierze się po stokilkadziesiąt po
ważnych obywateli w każdym z o- 
kregów, i oni ustalać będą listę zna 
nych w okręgu z imienia i nazwi
ska osobistości jako kandydatów 
na posłów. Lista ta objąć może cały 
szereg nazwisk, a znaleźć się na 
niej musi każdy, za kim opowie się 
conajmniej 1/4 obecnych na zebra
niu. Setki tysięcy wyborców za
tem w okręgu otrzyma do wyboru 
szereg kandydatów, z pośród któ
rych każdy znów z osobna wybor- 
v: będzie mógł oddać głos na ł 
kogo uznaje za najbardziej godne- 

, go zaufania i najbardziej odpowie 
dniego do pełnienia funkcji posel
skiej.

Mamy tu zatem proces elimina 
pyjny, oparty na bardzo szerokich 
podstawach doboru ludzi najwła
ściwszych, tego, co angielska zasa
da określa jako „the right man ou 
tho righ t place" — odpowiedni 
człowiek na odpowiedniem miej 
scu.

I  na tern właśnie polega waga 
tych zgromadzeń, które się obecnie 
odbędą. Jeżeli się w danym okręgu 
ibierze stukiłkunastu czy śtnkilku 
Iziesięciu obywateli, by wyzna
czyć listę kandydatów, to będzie to 
zaprawdę o wiele więcej, niż nara
da partyjna. Bo każdy z członków 
będzie m a n d a ta r jusze m wołi pub! i 
cznej. Ten będzie wyrażał samo
rząd terytorialny, ów świat praco
wniczy, tamten zrzeszenie gospo
darcze- Ten będzie mężem zaufania 
obranym już przez społeczeństwo 
dla rządzenia miastem czy gminą; 
taritego wybrali rzemieślnicy czy 
ha Jlowcy, robotnicy czy lekarze, 

wokaci, nauczyciele itd. do repre 
» a facji zawodowej.

Żaden więc z członków zgroma 
/Zenia nie jest tylko sobą samym, 
i wyraża pewną zbiorowość, pew- 

ną wolę publiczną a zarazem i pe-

9Pow ażanie u ludzi, zaufanie, dobro.
I by ł i spokojną przyszłość zdobę- 
Idziesz sk ładając swe oszczędności 
1 w K O M U N A LN EJ K A S IE  OSZCZĘ 
j Zawiercia.
jiłN O ŚC I pow. Zaw ierciańskiego w

wną sumę doświadczeń, uzbiera
nych w życiu publieznein.

Czyż można sobie wyobrazić 
lepszy zespół do tak ważnego zada 
nia, jak wypośrodkowanie tych o 
sobistości, które masie wyborczej 
z czystem sumieniem i najlepszą 
wiedzą można polecić jako kandy
datów na posłów?

A jeśli sobie z niedawnej prze
szłości przypomnimy, jak chaoty
czne wypadkowe, przeważnie na 
samowoli przywódców partyjnych 
było oparte nominowanie kandyda 
tów —- to obecnie nietylko z całym 
spokojem, ale również i z wielkiem 
zaufaniem oczekiwać będziemy gło 
sowania w zgromadzeniach okręgo 
wych. Bo do nich nowa ordynacja 
przeznaczyła osobistości, w każ
dym z okręgów najbardziej warto
ściowe, najbardziej społecznie u* 
świadomiene — i co najważniejsze 
najwiekszem poczuciem odpowie
dział u ości n acechowane.

Miljony wyboreów oczekują o-

becnie list kandydatów, jakie znaj 
dą w zgromadzeniach. Moment roz 
wagi i odpowiedzialności tkwić bę 
dzie w samym akcie wskazania wy 
boreom kandydatów. A już nie m o
ment egoizmu czy przekory partyj 
nej, już nie przygodna i dowolna 
eliminacja przez centrale partyjne.

Że ta procedura jest o wiele po 
ważniejsza i stosowniejsza — już 
dziś niema różnic zapatrywań w 
społeczeństwie. Baczyć się na nią 
jeszcze mogą chyba ci, którym dro 
gę do sejmu zatarasowała nowa or
dynacja, t. j. zawodowi agitatorzy 
partyjni.

Szerokie warstwy społeczne na 
tomiast z calem uznaniem witają 
fakt, że nad osobami przyszłych po 
słów zastanowią się tak dobrane 
ciała i że one to wskazują miljo- 
nom wyborców nazwiska, godne 
zaufania i dające rękojmię tw ór
czej i pozytywnej pracy przyszłego 
Sejmu, w ramach nowej Konstytu 
eji.

■ H n n B M B n

KANAŁ SUEZKI
w konflikcie włosko-abisyńskim
Zbliżająca się wojna Włoch z Abi- 

synją zwróciła uwagę świata na K a
nał Suczki, którego wąskie pasmo łą
czy morze Śródziemne z morzem Czar 
wonc&n, a więc jest jedynym dostępem 
do brzegów włoskich prow, afrykań
skich, Erytrei i Somali, które jak no 
życe ujmują z obu stron południe i 
północo - wschód Abisynji.

A agi ja, która za pośrednictwem E- 
głptu wykonywa kontrolę nad Su- 
ezem, zagroziła Włochom zamknię
ciem kanału dla transportów wojsko
wych, co oznaczałoby w praktyce u- 
rdemożliwienie komunikacji iegular 
nej między metropolją a teatrem ope 
racj wojennych. Rzecz to jasna nawet 
dla niefachowca, gdy się zważy, iż 
okrążenie lądu afrykańskiego od za
chodu i południa przedstawia przedłu 
żenie drogi z portów włoskich do bi-ze 
gć w Erytrei o 6.<X>0 kilometrów!

"W świetle prawa niięd/-, narodowe
go możność zaniknięcia kanału Snez- 
kiego dla stron wojujących jest nie
wyjaśniona dzisiaj. Jeśli kroczyć dro 
gą analogji, można przytoczyć przy
kład z wojny rosyjsko-japońskiej 
1904-5 r., gdy flota rosyjska musiała 
opływać całą Afrykę, gdyż kanał Su- 
ezki został dla niej zamknięty przez 
Anglję, ówczesną sojuszniczkę Japo- 
nji. Precedens więc jest.

Jak. długo trwa dzisiaj przejazd 
przez kanał, liczący 188 kilometrów, 
długości Szerokość kanału wynosi o-

Kursy wojskowo-techniczne
w W arszaw ie ,  R adom iu  i Gpyni

■W roku szkolnym 1935/38 towarzystwo 
wojskowo - techniczne m a uruchom ić na
stępujące kursy dzienne: 1) ślusarsko - 
m onterskie kursy uzbrojeniowe {działy, 
ruszn ikarrk i, puszkarski) w W arszawie, 
2) ślusarsko - m onterskie kursy  lotnicze - 
samochodowe (działy: lotnicze - siln iko
wy, płatowcowy, samochodowo _ czołgo
wy) w W arszawie, 3) ślusarsko ■ m onter
skie kursy  ruszn ikarsk ie  (dział rus/.ni- 
karski) w Radomiu. 4) ślusarska mon
tersk ie  k u rsy  okrętowe (dział Okrętowy) 
w Gdyni.

K ursy  ts  m a ją  za zadanie teoretyczne 
i praktyczne uspraw nienie ślusarsko-m on 
terskio.

Absolwenci szkół rzem ieślniczych, p ra  
gnący poświecić 3ie zawodowej służbie

winni ukończyć roczne kursy  wojskowo 
przetwórcze.

Absolwenci tych kursów  posiadają spe
cjalne upraw nienia  w wojsku s m ary n a r 
ee wojennej.

Absolwentom kursów tow arzystw a woj 
skowo - technicznego m a ją  być udzielane 
p rak tyki w arsztatow e oraz będą przyzna
ne pewne upraw nienia, jak  pierw szeń
stwo do wojskowych szkól d la  m ałoletnich 
do specjalnych broni, służb ,do szkól woj 
skowo - technicznych, do służby ochotni
czej, nadterm inow e, oraz do służby z-nvo 
dowej w- charak terze m a js tra  v-ojskowe- 
go łub  równorzędnego, na p rak tyką  zawo 
dową oraz inne upraw nienia.

Bliższych inform acyj udziela t.owarzy 
stwo wojskowo - techniczna, W arszawa, 
ul. A leja Róż S.

P on ied z

12
Sierpień

becnie 41 metrów, przeciętna głębo
kość 11 metrów, co pozwała na prze
jazd największych nowoczesnych gi
gantów morskich. Posuwają się jed
nak okręty przy przejeździe przez ka 
nał bardzo wolno, tak, iż trwa on 15 
godzin i 41 minut.

Ponieważ ruch statków w kanał-};, 
jak i wymiary ich rosną wciąż, przeto 
co 3.2 km. wybudowano mijanki. Nie
jakie pojęcie o wielkości ruchu na ka
nale daje cyfra 35 miljonów ton ła
dunków przewiezionych tą drogą w 
roku ubiegłym. Gło w wisokości 10 
franków w zlocie od tonny oraz wyso 
kie opłaty za każdą register-tonnę 
statku dają Tow. Kanału Suezkiego 
olbrzymie wpływy, które w roku ubie 
glym wyniosły sumę zgórą 700 miłjo- 
nów franków w złocie. Kapitał rozkła 
dow towarzystwa wynosi dzisiaj fan 
tastyczną sumę 1 miljarda 600 miljo 
nów franków w zlocie.

Dotychczas włoskie transporty wo 
jenne przekraczały bez przeszkód Ka 
nał Suezki. Niem-a narazie powodu 
do zatamowania tego ruchu, gdyż mię 
dzy Ahisynją a Włochami niema sta 
nu wojennego, jaką jednak postawę 
zajmą w razie rozpoczęcia działań wo
jennych dwaj główni akejonar.jusze 
Tow. Suezkiego, Anglja i Francja, na 
to trudno dać dzisiaj odpowiedź, gdyż 
jest to zależne od obrotu rokowań dy 
pl ma tycznych-

Dziś: K lary

Jutro: H ipolita  1 K.-isjaoa 

W schód  słońca: 4.13 
Zach ó d  słońca- 7.01

nmjo
W ARSZAW A.

Poniedziałek, 12 sierpnia.
8.30 Pieśń „Kiedy ra a us w stają  &&&* 

6.33 Pobudka do gim nastyki. 6.35 G laiaa 
styka. 6.50. Muzyka z płyt. 7.15. Dzień-- 
nik por. 7.45 Program  na dzień bieżący, 
7.50 ..W s k «i z ( 'w L-: -u aktyi‘7ne‘‘. 8 0 9  A ud.1 
dla szkół. 11.97 S ygnał czasu a Wsr-sji 
Obs. A str. 12.00 H ejnał z K rakow a. ig,0l 
Wiadomości meteorologiczne. 12.05 Dziani 
nik południowy. 12.35. Dla naszych Irtniisk 
33.00 C hw ilka dla kobiet. 13.05. P ły ty . 13.39 
Przerw a. 15.35. P rzegląd giełdowy. 35.25, 
W iadom ości o eksporcie polskim. 15 39, 
P ły ty  gram ofonowe. 16.00. A udycja dii) 
dzieci z W ilna. 16.15 R ecital for lepiono, 
wy. 16.50. Codzienny odcinek prozy. 17.04 
M uzyka salonowa ze Lwowa. 18.30. Skrzyń 
ka  ogólna. 19.05. P ro g ram  na  dzień nastę
pny. 19.15. K oncert reklam owy. 39.30, N a
rodziny sam olotu. 19.50. Co czytać. 20.30, 
M arszałek P iłsudsk i i rok 1920. 21.09 Deiea 
n ik  wieczorny. 21.15. K oncert polskiej m u
zyki sym fonicznej. 22.00. W iadomości -spoi 
towe ogólne. 22.10 M ała orkiestra P . Jfc 
pod dyr. Z. Górzyńskiego.

W arunki przyj^eia-
ośrodka wiejskiaga w War 

szawie
Z in icjatyw y ś. p. A dam a Skwarezyfc, 

skiego pow stało tow arzystw o „Przodow* 
nik  W iejski któro grupu je  w swyelj 
szeregach działaczy społecznych, oswiai 
towyeh, gospodarczych i wychowawozydS 
związanych ze wsią. P ra c a  towarzystwu 
jest realizow ana prze bursą „Ośrodek 
W iejski" w W arszaw ie oraz uniwerayte! 
ty  w iejskie: a) W iejsk i uniw ersytet h a  
W ładysław a O rkana w Szycach, b) w isj 
ski un iw ersy tet w Tywonji, c) hudująoi 
się mazowiecki un iw ersy tet wiej*k4 iaą 
Adama Skwarezif oskiego w GluMiewi*

Celem tow arzystw a jest pomoc kaztW 
cąeej się młodzieży w iejskiej, pragnącej 
przez wiedzę zawodową i ogólną, p rac, 
ideową i organizacyjną iśó wyżej w swyoj 
rozw oju i oddać swój dorobek na pośys 
tek wsi i Rzeczypospolitej.

Do ośrodka wiejskiego m ogą by^ 
przyjm ow ani studenci wyższych zakla 
dów naukow ych i średnich szkół m wo. 
dowych, m ających związek z gespadan 
swem rolnem  i k u ltu rą  w iejską, k tó rz j 
są zapisani na dany rok akadem icki czi 
szkolny i pochodzą zć wsi. Pierwszeństwa 
przysługuje dzieciom drobnych rolujkóz 
a -zwłaszcza tym, którzy mogą się wyką, 
zać p racą  społeczną na wsi. P odania < 
przyjęcie rozpatru je  kom isja k wal i fika. 
cy jua  powołana przez zarząd towarzy
stwa. K om isja kw alifikacy jna p rzy jm ą 
je do ośrodka wiejskiego na przeciąg jo  
dnego roku akademiickiego. N a rok nash 
pny b. mieszkaniec, o ile zamierza mio 
szkać w ośrodku wiejskim , składa pono* 
wne podanie, dołączając ty lko  zaświadca 
nie uczelni, stw ierdzające odbywanie sti 
djów. U biegający  się o przyjęcie winiei 
złożyć do zarządu t-wa: a) podanie o p rz | 
jęeiie na m ieszkanie j u trzym anie z wyi 
szczególnieniem miejscowości pochodzę 
nia, zawodu rodziców, uczelni, roku s tu  
djów i w arunków  m aterja lnych . b) ży: 
ciorys, e) zaświadczenie uczelni o od by, 
w aniu studjów , d) zaświadczenie osobj 
lub in sty tu c ji o p racy  społecznej, e) pod 
p isaną deklarację, swiierdzającą lojalni 
przestrzeganie zasad ogólnego regularni 
nu ośrodka w iejskiego i zarządzeń kiera 
wnictwa.

O płaty za r. 1935/36 są następująco. »  
m ieszkanie zł. 15, (w pokoju 4-osobowym 
zl. 17.50 (3-osobowym), zł. 20.— (2-esobf 
wjnn) miesięcznie i za u trzym anie a  
45.— miesięcznlift O płaty  wnoszone a< 
zgóry do 5 każdego m iesiąca. Komisj* 
kw alifikacy jna  może w drodze w yją 'k? 
na wniosek kierow nika ośrodka, przyzosi 
praw o zam ieszkania i innym  osobom. aK 
za op łatą  wyższą conajm niej a 50 pror 
od norm pobieranych od stałych mieszka" 
ców. Term in wnoszenlia podań upływa 
duiam 15 września r. b-
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Z Z a g ię c ia  
Z żałobnej karty

W  Sosnowcu zm ar ł  w ub. sobotą bp. 
H e n r y k  W arszaw sk i,  felczer, przeżywszy 
75 la t.  Z m a rły  był p o p u la rn ą  pos tac ią  w 
Z aglobin ,  żywą k ro n ik ą  Sosnowca, miesz
ka ł  tu  bowiem ocl la t  k ilkudziesięciu .

Bp. H e n ry k  W a rsza w sk i  za jm ow ał się 
żywo sp raw am i społeeznemi, to też p i a 
s tow ał przed la ty  m a n d a t  radnego  m ie j 
skiego.

)W za ra n iu  o rgan izow ania  w Sosnowcu 
ochotniczej s t raż y  ogniowej, gdy  Sosno
wiec nie był jeszcze m ias tem  — byl ko
m en d an te m  i prezesem straży .  Za d łu g o 
le tn ią  służbą w s t raż y  odznaczony został 
złotym m edalem  za w ysługą lat.

N ie ot eą Z m a r łe m u  była  i p raca  dzien
n ik a rsk a ,  k tó rą  za jm ow ał się dorywczo 
n iem al we w szystkich p ism ach  zag łęH o- 
wskieh, rozpoczynając  od. „ K u r  j e r  a Sosno 
iviockiego” . redagow anego  przez dr. T a l 
ie c, w k tó ry m  p isyw ał pod pseudon im em  
..Jacek z K u źn ic y ' .

Jeszcze n iedaw no  na  łam ach  „TKpreśu 
Zagłębia*1 — Z m a r ły  d ru k o w a ł  sw oje 
w spom nien ia  o początkach te a t ru  w So
snowcu.

Bp. H en ryk  W arszaw sk i n iedom aga ł w 
os ta tn ich  ła tach  na serce.

W  Z m a r ły m  schodzi do grobu  pow ie
ściowa postać polskiego żyda  i sz laehet 
ue.go człowieka.

ZG RO M A D Z E N IE  W YBO RCZE  
W Z A G Ł Ę B IU .

Z grom adzenie okręgow e na okręg 
nr. 27 odbędzie się w dn iu  14 hm. o 
godzinie 17-ej w  sali izby p rzem y sło 
w o - handlow ej w Sosnow cu p rzy  u li
cy 3 m aja . D elegaci w inn i zabrać  ze 
tobą d o k u m en ty  osobiste, na p o d sta 
w ie k tó ry ch  kom isarz  w yborczy  b ę 
dzie mógł u sta lić  tożsam ość delegata .

D elegaci, k tó rzy  pochodzą z .wybo 
ru  (a wiec -za w y ją tk iem  zgłoszonych 
przez 7*00 wyborców) winu* zabrać ze 
sobą również zaśw iadczenia, w ydane 
im przez przew odniczących zebrań, na 
k tó rych  w ybrano  delegatów .

POŻAR OD PIO R U N A  W E W SI  
PREOZOW GM. ŁA G ISZ A .

W czasie onegdajszej burzy , we 
wsi P reezów  gm iny  Ł agisza, od ude
rzenia p io ru n a  pow sta ł pożar w zabu 
dow aniaeh sukcesorów  M aksym iliana. 
P ilarsk iego .

P as tw ą  ognia pad ł dach nad d o 
mem, o raz  częściowo ściana. S tr a ty  
w ynoszą około 1500 zł.

W yp ad k u  z ludźm i n ie  było.

TRA G IC ZNY  W Y P A D E K  NA KO
P A L N I „JOW ISZ" W  W O J K O W I

CACH KOMORNYCH
N a dole kopalni „ Jo w isz11 w W oj 

kowicAcłi K om ornych w y d arzy ł się  
trag iczny  w ypadek , k tó rem u u leg ł ro 
fiotnik F e lik s  K ostan , zam ieszkały  w 
W ojkowicach K om ornych.

W  czasie podnoszenia w y k o le jo 
nych wózków K o stan  doznał z łam ania 
araw ej ręki.

Przew ieziono  go do szp ita la .

POM YSŁOW Y A KWI Z Y TOR 
Z ŁAZ.

P o lic ja  a resz to w a ła  w C zęstocho
wie n ie jak ieg o  Stanisława Kurzaka* 
;am. w Łazach, k ró ty  będąc akw izy- 
Sorem “w arszaw skich  firm  księgar- 
ikich „A rc t“ i T rz a sk a -E v e rt i Mi- 
!hałsk i“ dopuszczał się oszustw  na 
jzkodę tychże firm . K u rz ak  w ysy łał 
jam ów ienia od osób n ie m ających  s ta  
(ego m iesca zam ieszkan ia  an i też za
jęcia i dochodów, k tó re  o trzym ano  
i  poczty książki dostarczali K urzako  
y i za m in im aln ą  zap ła tą , a naw et za 
poczęstunki, zaś K u rz a k  książki te 
jp rzedaw ał po b. n isk ich  cenach. W y- 
nioniony p rzek azan y  został w ładzom .

— C hur°by  zakaźue w S °snow ru .  W ub

S?r. 3
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> W Y C H O W A  N I E F I Z Y C Z N E

mmmm f o u l

ivgodfiiu zano tow ane  w Sosnowcu n as tę 
pujące wypadki zachorow ań i zgonow na 
ihornby zakaźne i inne: b łonica 6 płonica 
, róż i  ■'!, k rz tus iec  1- g ruźlica 6. zgon 1.

T a  je s t  w yraz, k tó ry  powinien  zn iknąć 
r a z  na  zawsze ze s łow nic tw a spoi lor ego. 
Nie d la tego, że je s t  to w yraz cudzoziem
ski, ty lko  d la tego,  że ozna'.ca on coś w y
bitn ie  sprzecznego ze sportem , coś co s ta  
nowi dla s p o r tu  —że u ż y je m y  tu  innego 
cudzoziem skiego w yrazu  — , Schonheiis-  
tehler**, błąd. w urodzie.

S p o r t  je s t  urodził wy. J e s t  p ię k n y  przez 
sw oją szlachetność, lo ja lność  w walce, 
gen t lem en e r ję ,  k tó r a  stanow i jego cechą 
zasadniczą. A. fc«l (wyraz angie lsk i w y
m a w iam y  fau l)  jest ezem.ś wręcz an ty te-  
tyeznem  do tych  pojęć, w.emś n a jb a rd z ie j  
w sporcie  rażącym . Oczywiści*, me wyraz 
sam  .lecz znaczenie, to co on oznacza.

F o a l  oznacza g i ę  b ru ta ln ą ,  p o s ługu jącą  
się n iedozwolonemi środkam i.  Fuiil jest  
przec'nvstaw iew em  słowa fair .  oznaczają 
cogo g r ę  n ie skaz ite lną  w pojęciu s p o r to 
wych reguł.  T y lko  f a i r  je s t  pojęciem spor 
towem. podczas gd j  inni ąn tysportow em .

W  przepisach  odnoszących się do każ- 
deg  o rodza jn  s p o r tu  są przewidziane k a r y  
za f°u h e .  K a r y  te są doraźne, ale naogćl 
łagodno. K arze  si(, ; *  ytern zazwycza j, 
p raw ie  zawsze d rużyny ,  w sk ład  k tó ry -h  
wchodzą gracze, k tó rzy  zawinili przeciw 
ty m  e le m e n ta rn y m  zasadom spor tu  a 
nie g raczy  poszczególnych. W yją tkow o  
ty lko  p o d lega ją  on.i sądownictwu! s p o r to 
wemu, k tó re  zarządza dyskw alifikac ję .

Być może, że m etoda k a ra n ia  zespMćw 
nie je s t  n ie rac jona lna .  Być może że wła 
śnie przez to k a ra  może być bardz ie j  o d 
s t ra sza jąc a  — choć m n ie j  s łuszna — a ze 
spól za in te re so w an y  bezpośrednio  może 
wywrzeć pewien w pływ na gracza,  k tó r y  
n a ra ża  k lu b  na p rz y k re  konsekwencję. 
Jednakże ,  an i to. ani nawet in d y w id u a ł ie  
d y skw al if ikac je  niewiele pom agają .  Fou- 
l ‘e (nie m a ją c e  n ic  wspólnego z foul'aa- 
m i w pokerze...) j a k  były ta k  is tn ie ją  a 
z jaw isko to n ic  je s t  b y n a jm n ie j  częste, 
niż było przed la ty .

B y ło b y  to s łu sznym  powodem do zado
wolenia, g d y b y  pom og ła  sam a persw azją .  
G dyby  w ys ta rczy ło  choćby napisać... cykl 
a r ty k u łó w  przekonyw ujących  o niespor- 
towości g ry  b ru ta ln e j .  aby zjawisko 
fo u ld  w grze usunąć.  A le — tru d n o  sią
00 do tego ludz’ć. Raczej powinno się p i 
sać nowe a r ty k u ł y  spor tow ych  , kodek
sów karnych*5- zaos trza jące  stosowane do 
tychezas  ry g o ry .

Odnosi się to w w iększym  s topn iu  do 
krajów7 gdzie pojęcia sportowe nie zdoła, 
ły  jeszcze u t rw a l ić  się dość mocno, gdzie 
się je  jeszcze n iedosyć rozumiie. T d la tego 
w łaśn ie  — n ie s te ty  — a r ty k u ł  ton m a  
swoją rację...

W  sporcie, o k tó ry m  tu  piszemy, mówi 
się często o po trzeb ie  „ tw a rd e j  g r y 5* Ale 
u nas  to pojęcie ide n ty f ik u je  się z g rą  
b ru ta ln ą ,  a  n ie lega lną  g rą ,  g rą  fouRor-ą-

F o u l ‘e za s łu g u je  ząwsze na  potępie
nie T rzeba raz  n a  zawsze to ustaliić, że 
spor t  nie może być okazją  do łam an ia  
nóg  i żeber, do w y b ija n ia  zębów prze 
ciwnikom. A za tak ie  „w yczyny5* dobrze 
widziane n a  dzikiej p laży  lub w zau łkach  
ja k ieg o ś  p rzedm ieśc ia  powinno się k a ra ć  
stanowczo, sys tem a tyczn ie  i bez pobłażli
wości. U  nas  tem bardzie j ,  u nas, gdzie 
praw dziw ych  sportow ców  dopiero m usi
m y wychowywać.

Z apew ne p rzy k ro  je s t  nie ty lko  dla ze
społu, ale i d la całego św ia ta  sportowego 
g d y  n a  czas ja k iś  znika z pola widzenia
1 z a ren y  chw ały  spor tow ej ja k iś  , as-*, 
co odb ija  sK  również n iekorzystn ie  na 
rez u l ta tac h  rozgrywek. Ale — niema r a 
dy. Nie można się cofnąć przed su row em i 
za rządzen iam i jeśli  są one w rozum ien iu  
potrzeb spo r tu  potrzebne, choćby naw et 
skąd inąd  i s t r a t a  z tego w yn ik ła

N ies te ty  (bo ciągle wolelibyśm y pe rs 
wazję) obse rw u jem y  zjawisko, że k a ry  im 
surowsze, w prow adza ją  w konsekw encji  
jak ieś" inno .  bardz iej przyzwoite obyczaje 
n a  b liskach. A wiec — uiem a wyboru. —

Trzeba karać.
Rozważaliśmy co nieco sens i bezsens 

k a ra n ia  zespołów za w ybryk i  jednostek .  
Choć co do czystej rac jonalności tego b w . 
żnaby  mieć zastrzeżenia, skuteczność t a 
kich środków p rzem aw ia  za niemi A na 
wet kto wie, czy nie należałoby posunąć 
się tu ta j  d-dej jeszcze

ta k  np. podczas gdy  dotychczas w po 
p u la rn y m  sporcie p iłka rsk im  — sport ten 
wiele ref leksy j  n a  te m a t  foulów nasuwa 
■ d y k tu je  się tylko jak ieś  rz u ty  wolne 
za tego rodzaju  uchybien ia  w grze, c-zy 
m e  należałoby d a jm y  na to znowelizować 
p rzep isy  w ten  sposób, aby  pew na ilość 
foul‘i  oznaczała popros tu  je d n ą  u traconą  
b ra m k ą !  Z tom by s i„  napew no liczono

i toby było skuteczne, podczas gdy -r- m t ' 
stoły — rz u ty  wolne sk u tk u ją  zbyt mało. 
J a k  na tom ias t  skuteczne są prawdziwą 
rygory ,  świadczy choćby o tein fakt, ze i, 
lośe rzutów  k a rn y c h  w stosunku  do w o l
nych i ilość karnych  rzutów w ogóle — 
je s t  zupełnie nieznaczna. W latue oouionj 
chodzi tu  o ry g o r  prawdziwy, rygor,  któ-( 
r y  zazwyczaj kosztuje  aż def in i tyw ną ni 
t r a tę  punk tu .  B yw ają  i gracze i d rużyny  
niesportowo, k tó rym  żadne perswazje nie ” 
pomogą.

T akim  pom ogłyby do nauk i praw dzi
wego sportu  [istotne rygory .

Gezywiśeie lepiej, aby  się bez nich mo
gło obchodzić. No, 
je s t  św is t 

ale trudno, taki ju ś

Czołowi lekkoatleci Zagłębia
w Czeladzi

i Śląska
Trójmeci lekkoatletyczny

Na stad jonie m iejskim  w Czeladzi 
odbył się wczoraj tró jn ice / lekkoatle
tyczny z udziałem C K S, K R W z Kato 
wic i S tad jonu  z Chorzowa.

Na starc ia  m iędzy innym i staw m  
się: Orłowska - K nlużow a, m istrzyni 
Polski, Orłowski reprezen tan t Po Bk i,
K osz -— m istrz  Ś ląska w skoku wdał 
i N ieszyn — najlepszy  śląski oszczop-

Poza konkursem  starło  w ały zawód  
n iczk i S trzeleckiego  K . 8 . - 6 m tt -ren  
i S e g n ó w m  ( A Z S  —  W arszaw a}. I. 
F aliszew ska  uzyskała  w sko ku  w dał z 
miejsca w yn ik  2.26 m., a wiec lep-,z1/ 
o 1 cm. od w yn iku  uzyska  ar go 
przez tą zaw odniczkę na m istrzost - 
reach kobiecych Polski w KruJcou ic.

Segnów na rów nież zna jdu je  sic w 
.dobre j form ie. Segnów na ju tro  w y \t z 
dża do Budapesztu  na. akadem icku  m i 
strzestw a  lekkoatletyczne.

W  ogólnej pu n k tac ji w konkuren
cji panów  zw yciężył S tad jcn  (Cho
rzów) — 95 pkt., C K S  — 67 p k t , K . 
P. W . (K atow ice) — 60 pkt.

W  K O N K U R E N C J I PANÓW  
U Z Y SK A N O  W Y N IK I

100 m tr.: 1) K onieczny (S tad jon) 
— 11.9, 2) K raw czyk (S tad jo n )—12.1, 
3) Oleś (K P W ) — 12.3. Poza konkur
sem : 1) S tro jnow ski (Sokół — Cze- 

— 11.7 sek..
800 m tr.: 1) O rłow ski (K P W ) — 

2:9.1, 2) P ią tkow sk i (C K S ) - -  2:14.2, 
3) H ai ti i k (S tad jon ) — 2:12.5.

3 kim. W alka rozegra la się pom iędzy 
O rłow skim  a H artlik iem . W ygra! O r
łowski (K ) — 9:27, 2) H a rtlik  (S) — 
9:30, 3) Nowak (S ), 4) P iątkow ski

400 m tr.: 1) K raw czyk (S) — 5- 2, 
2) de L oren (K ) — 58.2, 3) Szua (K ) 
60.3.

S ztafe tę : w ygrała  drużyna S taa jo  
nu w czasie 2:12.9, 2) K P W . 2:14.4 3) 
C K S  — 2:22.

R zu t dyskiem : 1) Nieszyn (S) —
33.65 m., ' 2) M ucha (C K S ) — 33.52 
m„ 3) K osz (S) — 32.52 ni-

R.zut oszczepem: 11 Nieszyn (S)
— 51 30 m„ 2) M ucha (r ‘K S ) —
45.95 m„ 3) K osz (S) -  42.38 m. ( 

Pchnięcie kulą. 1) N ieszyn. (S) -—
10.95 m.. 2) Kosz (SI -  10.79 rr , 3) 
M ucha (C K S.) — 10.60 m

Skok w dał: 1) M ucha (< ivS) - -
6.15 m.. 2) Jeżow ski (C K S) — 'S J
m„ 3) S -w er (K ) — 5 85 rn., ^ t r o ja 
nowski poza konkursem  — 0.21 ni.

Skok wzwyż: 1) TCuoemke (o ;
1.75 m., 2) Kosz (S) — 1.6 1 m., 3 * Mu 
cha — 1.55 ui.

Tyczka: 1) M ucha — 3.20 m„ K ro- 
mucke — 2.60 m., ?>) K ozak (C K S ).

W konkurencji pań  uzyskano nasię 
pu jące w yniki:

60 m tr.: 1) Orłowska - K alużow a 
(S) — 8.3 sek., 2) Różycka (Sł 
9.1 sek., 3) I rk a  „S cr“ (C K S) — 9.3.

Poza konkursem  Segnówna (AZS) 
"Warszawa — 8.8 sek.

200 m tr.: 1) Zagórska (C K S) — 
30.2 sek., 2) Źyłkówna (S) — 31.4 
Poza konkursem  Segnów na—29.5 sek.

800 m tr.: 1) Z agórska — 2:58.
80 m tr. z p ło tkam i: 1.) O rłowska 

K ałużow a — 14.2. 2) Trojanlca (H) —* 
16.3.

Skok wzwyż: 1) Szu blanka (S)
-— 1.25 m., 2) Źyłkówna (S ) — Ł20 
m., 3) Irk a  ..Ser11 — 1.10 m ii. ło z a  
konkursem  I. Paliszewslca (S trze lec
ki — Sosnowiec) — . 1.34 m., M. la l i -  
szewska (S) — 1.30 m. •*.

Skok w dał: 1) Różycka (S>
4.30 m., 2) Źyłkówna —- 4 20

m tr. Poza konkursom  S-y ró w 
na 4.63 m., I. Paliszew ska 4.53 m.

Skok w dał z m iejsca: 1) Różycka
8.07 m.

Skok w dał z m iejsca: 1) muzyczka 
(g ) _  214 m., 2) Zagórska 2.12. S ia i 
tu jąca  poza konkursem  Faliszew ska 
popraw iła  swój w ynik uzyskany przea 
nią na m istrzostwach kobiecych 
K rakow ie o 1 cm., skacząo 2 d i  m.

K u la: 1) Z agórska — 7,91 m.;
2) S z u b ia n k a  — 7.59 ni. Poza k o n k u r 
sem  L ariżanka  (S trze leck i  — Sosno
wiec) — 8.28 m.. -\1 Faliszew ska —
8.07 m. _ ,

R zut dyskiem : Źyłkówna ---> ul m.
S z u b i a n k a  — 23.12 m 
23.10 m.

P oza konkursem  R aliszew sra 
sk a ła  najlepszy rzu t 27.79 m.

S z ta f e ta  4*1W m tr . :  w y g ra ła  dru- 
-żyna S ta d jo n u  w czasie  60.4 ses., -) 
(j y. — G6.2 sek. Poza koriinu'seia
sz ta fe ta  m ieszana (A. Z. S_._— S trz e 
lecki K. S.) uzyskała czas tu sek.

W  ogólnej punk tacji w ygrały za 
w odniczki S tad jo n u  — 55 pkt., C. K. 
y    *~Y2, pkt.

Z a in te re so w an ie  zaw odam i diize.
K ierow nikiem  zawodów byt p. Pa- 

welczvk. słów nvm  D- S te fan
Ł ata.

w

2;

i., 3) Zagórska —

uzv •

Sędzią głów nym  p.

K O SZYKÓW KA I SIA T K Ó W K A  
IV SOSNOWCU.

N a stad jon ie  P W . i W F. w Sosnow 
cu S trzeleck i K S . (Sosnowiec) rozo
g n ił koleżeński mecz w siatków kę '<• 
Sokołem  z P iasków , w ygryw ając
stosunku  2:0. , . .

W  koszykówce w ygrał rów nie/ 
S trzelecki K S . w stosunku 6:0.

w



Po dług'ch i nudnych obradach wybrano zarząd
podokręgu bokserskiego w Zagłębiu

W czoraj odbyło się w Sosnowcu 
w alne zebranie przedstawicieli klu
bów bokserskich, w spraw ie zatw ier
dzenia s ta tu tu  i wyboru zarządu pod- 
okręgu bokserskiego w Zagłębiu, któ
ry swą działalnością obejmować bę
dzie i Częstochowę.

N a zebranie przybyli przedstaw i
ciele 5 klubów bokserskich z Zagłębia 
' przedstawicie] M akabi z Częstocho
wy.

Po długiej i nudnej dyskusji s ta tu t 
pod o kręgu zatwierdzone. Następnie 
odbyły się wybory zarządu now on two 
"zonego podokręgu.

Prezesem w ybrano przez aklam ację 
niż Pilcha z C. K. S. (Czeladź).

W skład zarządu wchodzą pp.: kpt.

Dobrowolski, B ryll i W eiss z Często
chowy, Lisiecki, Grzyb, Pawelczyk, 
Morawski, Kam izela, M cskwa, P rzy 
była, Szajnerm an z Zagłębia.

Kom’sja rew izyjna pp.: Haberko, 
Fajge i Boliński.

Po wyborze zarządu podokręgu 
przedstawiciele sosnowieckiej M aka
bi złażyii voturn seperatum , poczem o- 
puśeili salę obrad.

Dodać należy, że spośród w ybra 
nych do zarządu aż 6 osób nie było o- 
becnyeh na zebraniu, to też możliwe 
jest, że nie wszyscy przyjm ą ofiaro 
wane man de ty.

Obrady wczorajsze sta ły  na niskim 
poziomie i chwilami prowadzono 
wprost bezcelową dyskusję.

Sootkania towarzyskie w Zagłęb u
W czoraj rozegrano w Zagłębiu kil 

ka towarzyskich spotkań piłkarskich, 
których wyniki przedstaw iają s ię  n a 
stępująco:
PLACÓWKA — CYNKOWNTA 7:2 

(2 :1).
Na własnem boisku Placówka spo

tkała się z będzińską Cynkownią, w y
gryw ając w wysokim stosunku 7:2.

Sędziował p. Puz, b. dobrze.
K.  S. M. (Niwka) — ŚLĄSK (Siemia

nowice) 4:0 (2:0).
Na stadjonie P . M. S. w Niwce dru 

żyna K. S. M. rozegrała mecz ze Ś lą
skiem z Siemianowic.

Mec,! zakończył się w ygraną m iej
scowych w stosunku 4:0 (2:0).

Drugi bieg motocyklowy związku s trze leck iego
S6Ua szlaku ICacSrówki86

Odbył się II  bieg motocyklowy na 
tra s ie  Oleandry —- Kielce, zorganizo
wany przez klub motocyklowy zw. 
strzeleckiego (Kielce). Regulamin bie
gu zawierał obowiązkowe strzelanie 
na trasie  i kreślenie k a rt topograficz
nych. Bieg odbył się w konkurencji 
drużynowej i indyw idualnej.

W  konkurencji drużynow ej pierw- 
Kielee, w składzie: pp. Rudnicki, d e 
sze miejsce zdobył K . M. Strzelec, 
Kielce, w składzie pp.: Rudnicki, Ole* 
szCzuk i Rylski, 2) W K S. Legja W a r
szawa (Kołakowski i bracia Szczawiu 
scy), 3) KM ZS. Strzelec, K raków  (No

H

K R W A W A  
M A F J A

W  tejże chwili zapukano do g ab i
netu.

— Proszę — odezwał się komisarz 
policji.

Pan  de G ibray się skłonił, naczel
n ik  mówił, że pragnie widzieć się z 
panem  komisarzem, czeka.

— Proś.
W szedł sędzia śledczy.

— J a k  najuprzejm iej proszę kole 
gów — rzekł — ażebyśmy się natych 
miast zajęli śledztwem na  ulicy Ville 
d‘Eveque. Ju ż  późno jest, a tukom 
zmęczony, że potrzebuję koniecznie 
odpocząć.

— Jedziem y — odpowiedział n a 
czelnik — ale niech wprzód nam sę
dzia pozwoli skończyć jedną bardzo 
ważną sprawę.

Paw eł de Gibray się skłonił, na
czelnik mówił dalej, zwracając się do 
mego:

— Zapewne i pan sędzia nie s łv -  
szal nic o pani Rosier?
_ Rzeczywiście. Zresztą rzadko 
już teraz kom unikuję się z tą osobą 
bezpośrednio.

— I  ja .s ię  się nie zajm owałem  — 
dodał komisarz. — Mówił mi kolega, 
że znalazła jak iś ślad...
Tak, odparł z gniewem naczelnik, -yl- 
ko nie wiedziałem jaki. W ykręcała się 
przed wszelkiemi pytan iam i memi. 
Chciała nas tern łatw iej oszukiwać.

— Oszukiwać! — pow tórzył Gi
bray.

— Tak.
— Ona! to niepodobna!

—Niech pan sędzia sam  posłucha 
i osądzi.

Naczelnik policji opowiedział szcze 
gółowo, jak  był u agentki, k tóra w y
jechała z domu rano i następnie ja 
kich mu wiadomości udzielono w kan 
torze pocztowym przy  ul. Enghien. 
Słuchacze bardzo byli zdziwieni. K ie
dy skończył, zapytał go sędzia:

— I  cóż kolega o tem  wszystkiem  
myśli?

— J a  uważam, że postępow anie 
pani Rosier jes t zgoła nieszczere i 
myślę, że pani Rosier m iała przyczy
nę jaką do ukryw ania  przed nami 
swych planów i postępków i to, czego 
się dowiedziała wczoraj, bardziej je 

Bez tepeśy, Sez spalin,
bez przykre! woni

grzeje  prąd elektryczny,
nie  k ra d n ą c  Wam powietrza.

Bramkam i podzielili się: Cop — 2, 
Szlauer i Drabik po jednej.

ZEW — A ZO T^NJA (.Jaworzno) 
6:1.

Na boisku w Niemcach Zew poko
nał po dość ciekawej grze Azotanję z 
Jaw orzna w stosunku 5:1. 
ZAGŁĘBIE — P . P . W. (Katowice)

3:3,.
Zagłębie w D ąbrowie rozegrało 

mecz z Poeztowem P. W. z Katowic, 
rem isując w stosunku 3:3.
BRYNICA — ŚLĄ SK  (Świętochło

wice) I to. 1:10.
Czeladzka B ryniea w  Świętochłowi 

cach rozegrała mecz z K S. Śląsk, zwy
ciężając w wysokim stosunku 1:10.

dzyński, K ukner i K oszenbar).
Indyw idualnie zwyciężył Ludw ig 

(K . M. S. Strzelec, K ielce), poza kon 
kursem  (zdyskw alifikow any za zgubie 
nie k a rty  drogow ej) Górecki (K M S. 
Strzelec, Kielce).

K om isja sędziowska z pp. Pacław- 
skim i kpt. Kotołowskim  na czele o- 
pracow ała w yniki i p rzyznała w iele 
nagród specjalnych, ofiarow anych 
przez osoby pryw atne, fabryki i s to 
warzyszenia. Z ram ienia kom endy 
głównej zw. strzeleckiego delegat p. z. 
m, p. m jr. dypl. Szczudłowski w ygło
sił przemówienie do zawodników? cizię

229.

kując im za dzielną walkę sportową 
na trasie  i żegnając do następnego ro 
ku. W spólny obiad, w kasynie podofi
cerskim  był miłem zakończeniem tego 
dorocznego biegu.

15 M INU T G IM N A STY K I PO R A NN E J  
W. DOBROW OLSKIEGO.

Główna K sięgarn ia  W ojskowa, W ar
szawa. Cena zł. 2.80.

,,15 m inut g im nastyk i porannej** poz
w ala korzystać z doskonałego doi ora  
ćwiczeń znanych z codziennych rannych  
audycyj polskiego rad ja, w szystkim , k tó
rzy w ten sposób pragną posiadać stałe  
dobre sam opoczucie i rześkość fizyczną.

Program y gim nastyczne kpt. W. P o n o  
w olsk iego są ułożone w ten sposób, by or. 
ganizm  stopniowo i n ieepostrzeżenie wcią  
gn ąl sie do ćwiczeń, n ie mecząc sią, ani 
n ie nużąc. P om yślane to jest w ten spo
sób. że gdy pracują jedne partje m ierni, 
inne odpoczywają, że po ćw iczeniach tru
dniejszych następują łatw iejsze, pn b a r
dziej m eczących — spokojniejsze.

Każda lekcja  rozpoczyna sie mar 
szem, aby przez łagodną form ę ćw iczenia  
rozruszać organizm . Potem  następują, ćwi 
czenia nóg, ram ion ,karku, tu łow ia, rów
noważne. zw isy, desym etryczne, bieg, sko 
ki, wreszcie ćw iczenia uspakajające.

P rzy każdem ćw iczeniu jest. podana l i 
czba w skazująca, ile  razy n ależy dane 
ćw iczenie wykonać. U łatw ia  to utrzym a
nie pewnej norm y i zapobiega z jednej 
strony zbytecznem u oszczędzaniu sie, z 
drugiej — szkodliw em u przem ęczeniu Hu 
stracie dołączone do każdego ćw iczenia r- 
ła tw ia ją  szybkie i dokładne zorjen;,owa- 
n ie sie  w nich.

K siążka kpt. D obrow olskiego jest, po 
zycją w naszej literaturze doniosłą, ze 
w zglądu ną doskonałe rozwiązanie prakty  
czne ćwiczeń codziennych, to też książkę 
kpt. W . D obrow olskiego należy polecić 
jak najszerszym  warstwom  społeczeń
stwa.

szcze ją  usposobiło do dwulicowości.
Nie ze w szystkiem  kolegę rozu 

miem.
— Trudno byłoby mi, ą naw et n ie 

podobna oskarżyć Aime Joubert s ta 
nowczo, przekonany wszakże jestem , 
że ona nietylko. n,a,m. nie pomaga, ale 
ram  szkodzi.

— Tak pozory .przeciw niej św iad
czą, cóż kolega względem niej posta
nowił?

Dziś zaraz oddam ją  pod - dozór, 
tak . żebym 'w iedział o wszystkiem , 
co czyni, a naw et każę ją  aresztować 
adm inistracyjnie, ażeby żądać od niej 
tłomaczeriia có do zdarzenia przy ul. 
E nghien i z wielu innych jej postęp
ków tajem niczych.

Aresztow ać — mówił de Gibray.
— Mam do tego prawo.

—Tak. Ale w edług mnie byłoby 
1o niedobrze, bo nie należy się tak 
spieszyć. Skądże kolega może w ie
dzieć. że pani Rosier nie przybędzie 
lada  chwila z raportem ? Kolega wie i 
lepiej odemnie, że .niektórzy . agenci 
lubią przez próżność kryć się ze 
swym planem, póki się im nie pow ie
dzie. Może i pani Rosier dlatego tak 
p ostępu ją  Zgadzam się z kolegą, że 
przynajm niej z pozoru, jes t coś podej 
rżanego w je j postępow aniu, zw łasz
cza co do owego młodzieńca, którego 
tak łatw o było aresztow ać przy okien 
ku poeztowem, ale nieraz okoliczności 
pozornie najniezrozum ialsze, dają się 
jak  najczęściej wytłomaczyć. W ierz 
mi kolego, że aresztow ania nie trze

W Y N IK I LIG O W E.
L egja  — Śląsk 2:1 

Pogoń — Ruch 4:1 
Warszawianka — Garbarnia 2:0 

Cracovia —  Polon ja 3:2 
BRYGADA — DĄB 8:0.

W Częstochowie odbył się mecz o 
wejście do ligi, pomiędzy mistrzem 
Śląska K S. Dąb z Katowic, a mistrzem 
K ielc — Brygadą.

Mecz zakończył się wynikiem  remi 
sowym 0:0.

-:x:-

HUMOR
ANEGDOTY P A R Y SK IE .

Koń w yścigow y.
Moc. P aństw o Dum ont śpią. W tern pan 

D um out zaczyna m ówić przez sen. Pani 
budzi się i  słucha.

Dum out mruczy: „Zuzanno! Zuzanno!" 
P ani Dum out naim ią Blanka, budzi 

w ięc ©burzona małżonka:
— Cóż, to za Zuzanna, o której m ówisz 

we śnie?
gc postaw iłem  wczoraj 500 franków.

— Zuzanna? Ah tak. To koń, na klóre- 
N azajutrz po powrocie z biura, rzuca

Dum ont zw ykłe p ytan ie m ałżonce, która 
siedzi przy obiedzie z „Figarem'* w ręku.

— Co nowego, kochanie..
— N ic szczególnego, twój koń telefono

w ał do cieb ie przed godziną!

\ DOKUMENTY
JA K U B U Z Y K  P io tr  zgubił dowód osobi 
s ty  wydany  przez gm inę Mierzęcice. 
SK RADZIO NO  dwa weksle: jeden na 100 
zł. in  blanco, w ystaw ca Sura F erszl Bę
dzin drugi na 150 zł. in  blanco, wystawca  
Ch. B rat Chorzów, które sie unieważnia.

ba, a poprzestań  tymczasem na ści
słym dozorze.

— Może pan sędzia ma słuszność, 
jednakże nie dowierzam. Co mogłoby 
spowodować a tak  nerwowy, którego 
dostała w łaśnie w tej chwili, gdy po- 
trzebowała całej zimnej krwi, ażeby 
dać 'sygnał? Czy podziałał tak  na nią 
widok człowieka, k tóry  po list p rzy 
szedł? W idocznie znała tego młodzień 
ca, ale się go nie spodziewała tam 
zobaczyć. U jrzaw szy go niespodzie
wanie —zdum iała, p rzestraszyła  się, 
krew  uderzyła je j do mózgu i tam da 
lej...

— Ale co to mógł być za młodzie
niec?

— Czy nie syn jej?  — zauważył 
naczelnik.

Sędzia śledczy i kom isarz policji 
drgnęli.

To byłoby okropne — odezwał się 
de Gibray. — Na szczęście nic lego 
nie dowodzi! Mnie się zdaje, że kole
gę w yobraźnia myli. Dlaczego kolega 
miesza w to je j syna, młodzieńca bar 
dzo dobrze wychowanego i bywające
go w najlepszych tow arzystw ach p a
ryskich? Czyż są przeciw niemu jak ie  
obciążające poszlaki?

— Żadnych, o ile mi Aviadomo. 
Mnie tylko in stynk t tak  mówi.

— To chyba na m ylną drogę kole
gę prowadzi.

d. o. n.

"ń riaw ea  Helena Mon»iorgka Druk ,.Expres Zagłębia" Sosnowic*'. Teatralna 1. ócl. 4-94. R edaktor odp. Lucjan Horski.


